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J ak o  p r ez e s  Ż y d o w sk i e g o  K lubu S p o r t o w e g o  „MA KKA BP w Krakow ie  witam, z r a d o ś c i ą  f ak t  ukazania s i ę  pe r jo-  
d y c z n e g o  w ydawn i c tw a  Klubu .

J ak o  Klub żydowski  c zu j em y  s i ę  cząstką c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s tw a , wierzę ,  że i  s p o ł e c z eń s tw o  n a m : s i ę  in t e r e su j e  i z n a j ­
większą u w a g ą  ś l e d z i ć  b ę dz i e  n ow y  p r z e j a w  n a s z e j  dz ia ła ln oś c i .

R ep r ez en t owana  przez  n a s  id e a  w y c h ow an i a  f i z y c z n e g o  ma  na c e l u  s two rz en i e  g o d n e g o  i w p e t  n em  t e g o  s ł ow a  zna­
czen iu  p r a w e g o  o b ywa t e l a  Pań s twa  Po l sk i e g o .

S ta ramy  s i ę  bowi em w y c h o w a ć  l iczne, karne i  z d y s c y p l i n ow a n e  kadry p r awdz iwy ch  s p o r t ow c ów ,  p r zą sz l y ch  pz in o  
w a r t o ś c i o w y c h  o b y w a t e l i , w y tw o r z y ć  w ś r ó d  n i c h  i p o d n i e ś ć  p o c z u c i e  w ł a s n e j  g o d n o ś c i , ho n o ru  i bra t e rs twa .

J e s t e m  przekonany ,  że s p o ł e c z e ń s tw o  żydowski e  d o  p r o g r a m u , k t ó r y ś  my s ob i e  oznaczy l i ,  p rzy s t ąp '  bez jakichkoh-iek 
za s t r ze żeń  i p o p rz e  naszą p r a c ę  z p e ł n em  za p a r c i em  i o f i a r n o ś c i ą ,  kt ór y c h  t y l okr o t n i e  d a ł o  wyraz.

VK t e j  my ś l i  Oj imuj ę  t en p i e rw sz y  numer  n a s z e g u  mie s i ę czn ika w r ę c e  c.połec-ącńsgtiw Nicchn s t a n i e  sic c  j  p o ­
czą tki em s c i s ł e j  w s p ó ł p r a c y  z nam i  i da l s z ym  e t ap em  r o zw o j u ,  p o w i e r z o n e g o  m o j e j  p i e c zy  Klubu.

P p ł k . D r  P O S F . M i f  ń / p - H  F n M t / M n
Prez e s  Z K. S „MAKKAB/Awp? X' i ; y r  %
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D O  C Z E G O  S Ą Ż Y l ł l Y !
K iedy w  len ie  W yd z ia łu  Kiubu za* 

stanaw ia liśm y się nad tem, w  jak i spe= 
sóh Łjndnoczyć i złączyć szeregi człoii-j 
ków  z Klubem,

k ied y  radzil iśm y nad  iem, w jak; 
sposób stworzyć w śród  wszystk ich 
członków pewien skonkretyzow any 
„św iatopogląd  sportowy",

k ie d y  m yśle liśm y o tem, w  jak i spo* 
sob wejść w bliższy i ściś le jszy kontakt 
ze społeczeństwem żydowsk iem , w  jak i 
sposób do Klubu go przyciągnąć i ideę 
wychowania fizycznego wśród niego 
rozpowszechnić,

doszliśm y do jednolitego przekyna* 
r.ia, że jedyną  możliwą i skuteczną elro=

"  ^  “  * *  “ T Ł

Logiczne wnioski i konsekwencje 
rych przesłanek, dają nam cel, zadanie, 
p togsam i obraz naszego miesięcznika, 
którego pierwszy numer oto wydajemy.

Będziem y więc dążyć do tego, b y  
Eapow.ocą tego w ydaw n ic tw a  informo* 
Wąć społeczeństwo żydow sk ie , którego 
integralną częścią jesteśmy, o pracach, 
pkr.ach, potrzebach i życiu wewnętrz* 
nem naszego Klubu.

Będz iem y w skazyw ać  na doniosłą 
wagę w ychow an ia  fizycznego d la  mło= 
clzież-ir żydow sk ie] i jego znaczenie dla 
odrodzenia Narodu.

Będz iem y starać się o stworzenie z 
naszego organu trybuny  dysku sy jn e j ,  
d la  omówienia specyficznie żydowskich

pidblsitiów  sportowych.
Oto jesf  program miesięcznika, któ= 

r y d o  łaskawej oceny społeczeństwu ży= 
dowskiem u oddajem y.

M y ,  ze swej strony uczyn im y 
W szystko , by w ydaw n ic tw o  to dało 
społeczeństwu maksimum tego, co dać 
może i powinno.

mywamy naszych Członków i Synu
patyków  do współpracy w  redagowa*
ntu tego pisma.

W ie rz y m y , że nasza in ic ja tyw a spot= 
k* się w  społeczeństwie aydowskietn z 
pełnem uznaniem i poparciem.

W y  J  f i  c. i Ż  K  5  „ M a  hit o b i

O B O W I Ą Z K I E M  K A Ż D E G O  Ż Y D A  J E S T  P R Z Y S T Ą P I E Ń . ?  O O  Ź .  K .  S .  „ M A K K I  B I ”



D e*  H E N R Y K  L E S E R
( ! « n o i ’oV y P reze s  Ż. K. § .  »M alłkab i«

Znaczenie idei i ruchu „Makkabi“
Blisko JO Pat istnieje już żydow‘ski 

luch sportowy. Pionierzy M a i  kab i mieli 
bardzo ciężkie zadanie. Nie rozumiano 
ich, a nawet wyśm iewano . Uważano 
za ludzi o mniejszej wartości inielek*
tualńe j. Program fizycznej regeneracji 
narodowej był postponowany

C zasy  się zmienny. Dziś wszyscy-’ 
uznaja znaczenie ćwiczeń cielesnych i tę* 
zyzny fiiAczncj. Dziś w szyscy  zgłaszają 
akces i podp isu ją  w  całej pełni prace 
na terenie odrodzenia fizycznego Ży* 
dów.

Jest to w ie lk ie  zwycięstwo idei Mak* 
kabi. Hasło syntetycznej regeneracji ży* 
dostw a : ciała i  duszy  —- zdobyło na* 
reszcie prawo obyw ate ls twa.

Czego 
M ak  kabi ?

Przedewszystkiem  zmienił i poprą* 
wił konstytucję fizyczną żydowskiej 
młodzieży. Przypom nijm y sobie nasza 
młodzież z nrzed 30 laty  i porównajm y 
ja iz, dzisiejszą. To me tesame istoty. 
Dawniej ghetto i go lus wyzierał jur. 
zewnętrznie z każdej postaci, Przewaz* 
me byli to w ychow ankow ie chederów, 
zgarbieni i k rzyw i, tchórzliwi i anemi* 
»tni Dziś rosłe, zgrabne, silne, odważ* 
r ó , . estetyczne typy . D awniej pobyt na 
-poi -orkach, w  najlepszym razie nad 
1 r̂ *', n i , zabaw y ty lko  przez bardzo

. ’ J l  Vtll , uZiC-y-^ęta
i#i?i Wyeliminowane, Dziś cala m l c  

dz f iz  .obo jga  płci, nawet o itodoksy jna , 
liias A f Ł u p r  awia- girn.n a s t y k e j  grv, za* 
baw y; i  .sportv, oddając sic z zapaleni 

/  rożkoJsy przebywania na śwjeżem po* 
wietr.t!,' i słońcu, w  górach i we wodzie. 
Patrząc na wyglącl obecny naszej mło* 
dzieży stwierdzić m usim y olbrzym ią 
korzystną zmianę w, g ru k tu rze  organi* 
cznej i podstawach całego problemu 
odrodzenia fizycznego, dokonaną w  cią* 
gu niespełna jednej generacji.

M y l i l i  się bardzo ci w szyscy  którzy 
obawiali się popadnięcia z jedne! skraj* 
ności w  drugą. A rgum entow ano : Do* 
tychczas by l iśm y „narodem księgi", 
ślęczeliśmy dniami i nocami nad ostrze* 
niem i szlifowaniem mózgu, zaniedba* 
lismy — nie z naszej w iny ,  lecz z przy* 
musowej sytuac ji  ghetta miejsk iego — 
całkowicie stronę fizyczną i zdrowotną. 
Rezultat, w yb itna  degeneracja cielesna, 
n iewątp liw ie n iety lko  naukowo i sta* 
tystycznie, ale poprostu golem okiem, 
stwierdzona.

Reakc ja  z prądem powszechnej 
emancypacji narodow ej: ruch regene*
racji fizycznej, ruch M ak k a b i  Maso* 
wość i powszechność usportowien ia się 

■ młodzieży: naszej wywołał w  sferacn 
patentowanych intelektualistów, gar* 
dzących wszelk iemi obławami i wyćzy* 
nami n ieumysłowemi, obawę hyper* 
trofji sportowej. Polemizowano: z na* 
rodu księgi możemy s.ę stać narodem 
pięści. Nie chcemy się asym ilow ać i hel* 
lenizować.

M y lne  pog lądy  i próżne obawy. 
Ruch sportowy powstał wszędzie pra* 

jAyie. z przyczyn społecznej i narodowej 
ideologji . Njie jako  cel sam w  sobie, 
łec-z1 jako  środek do celu, jako  pocista* 
w a idei..1.1, Juz w  starożytności znane i 
otrzaskane powiedzenie: „Mens sana in 
corpore sano“ ustaliło zasadniczo współ* 
działanie i współzależność, związek 
przyczynowo = skutkowy między zdro* 
wiem ciała i produktywnością umysłu, 
syntezą kultury ciała i szlachetności du= 
szy. Idea o lim pijska  klasycznej H ellady  
dobitnie akcentowała tę pryncyp ja lną  
zasadę greckiego ruchu g im n as ty c zn e j  
go. Odchylenia i skoszlaw ien ia  degene* 
rującego się i upadającego Rzym u w

doktmai dotychczas ruch

[w dm u Lata
karmelki
or< x e& via jq ce

t y lA c  ł O

brutalnem „panem et circenses“, nie 
- m i i o - h y c _ mwnn d ^ o g —dla_ prawdziwej 

społecznej idei sportowej.
Szczególnie zaś u nas, Żydów po* 

wstał i rozwijał się prąd ghnnastyczno* 
sportowy z inicjatywy i pod kierunkiem 
ideologów * intelektualistów narodow* 
ców. Ruch i organizacje M ak k ab i  zało* 
zone zostały i prowadzone były  wy* 
łącznie prawie przez sjor.istów uświa* 
domionych i zdeklarowanych . I to na* 
dało temu całemu dziełu piętno metyl* 
ko pracy czysto fizycznej, ale także du* 
chowej. Liczne szeregi zupełnie indyfe* 
rentnej i narodowo nieuświadomionej 
młodzieży żydow sk ie j ,  której nie zdo* 
lały skupić żande koła, g rupy i zrzesze* 
nia samokształceniowe czy kulturalne, 
skomasowane zostały i wychowane w  
kadrach sportowych M ak k ab i  na dziel* 
nych i przyw iązanych  Żydów , oraz 
poddane apolitycznej i bezpartyjne j, ale 
narodowo i społecznie pozytyw nej dzia* 
lalności i działaniu k lubów  sportowych. 
W ie lk ie  rzesze młodzieży wszelakich 
warstw , tak  górnych zasym ilowanych , 
jak  i średnich mieszczańskich, wreszcie 
dolnych „lumpenproletarjatu", żydów* 
skich dzieci ulicy, obojętnych z najróz* 
niejszych przyczyn dla :,.sprawy odro* 
dzenia narodowego, — weszły automa* 
tycznie, bez agitacji, z natury rzeczy, 
w krąg mchu ideowego nowoczesnego 
żydos iw a . Podstawow e czynniki orga* 
nicznę sportu: solidarność i dyscyp lina , 
systematyczna praca i wytrzymałość,

,trąbie ja  indyw idua ln a  i zespołowa 
dżentelmeństwo i ofiarność, bezwzględ* 
ny  hart szlachetne współzawodnictw q ‘ 
godność i pat ijo tyzm  barw  k lubowych 
etc. — te oto fizyczne i psychiczne wa= 
lo ry  zmuszają każdego prawdziwego 
sportowca do instynktownego przeobra* 
żenią także duchowego i intelektualne* 
go, wychowują i ustalają charakter i typ 
człowieka, socjalnie j narodowo aktyw* 
nego i produktywnego.

Stąd to pochodzi, że Makkabiady 
w Palestynie, obsyłane przez ejitę naj* 
lepszych sportowców żydowskich świa* 
ta, były równocześnie rezerwuarem imi 
grantów=turvstów palestyńskich. Dias* 
pora sportu żydow sk iego  popełniała tu 
św iadom e samobójstwo, umożliw ia jąc 
i popierając pozostanie i stabilizowanie 
się najlepszych sw ych  sił sportowych 
w  Erec. Jest w  tem z jaw isku  wspaniały 
m otyw : wysyłania na front żydowski 
w Palestynie kadry koniecznej samo* 
obrony.

Równocześnie należy także stwier* 
dzić fakt, usta lony przez w o jskow e sfe* 
ry przy poborach, że obecni poborowL 
żydowscy stanowią całkiem inny niż 
dawniej materjał . że wspaniałe skutki 
usportowienia masowego dają  się tu 
dobitnie i dodatnio odczuć. P odnos im y  g 
ten atut z tego w zgb-iu , abv zaaki*>•>; 
tow». znaczenie i wpływ sportu także, 
z puktu widzenia państwowego i oby U 
watelskiego, co nie może i nie powinno 
pozostać bez wpływu na ustosunKowa*

-Tfife 4
czeństwa do żydowskiego ruchu spor <* 1 
towego, a pośrednio do *»>ołeczeiistwa^| 
żydowskiego wogóle. W y n ik i  te kon* 
statuje się m ;mo wybitnego pogorszę* 
ma sie w arunków  gospodarczych, mi*‘£ 
mo wielk iej pauperyzacji mas ludo* 
wych, a co za tem idzie, przypuszczał* 
nego ujemnego stanu odżyw ien ia  i po* 
mieszczenia.

Jeszcze wzmiankować w y p ad a  o , 
wielkim wpływie sportu na produkty* 
wizację i przewarstwowienie ekonomi* 
czne żydostwa, 0 zasługach sportu ży* 
dowskiego dła hachszary, emigracji i 
kolonizacji w  Erec, ale w  tej m ateij i  
w ypow iem y «,jię może p rzy innej spo* 
sobności.

Z a d a r w ł O  8 0 - 0 0 0

T a l i j  K art „ P IA T N IK A “ 
dla  p a laczy  zw i je k  (gilz).

i
M u k k a  -  P c ł n o w a t k i

S zc zeg ó ły  w p ro sp ek tach



M s t o t y M o w y  r a j d  o k r ę ż n y  

im . b ł .  p .  E m i la  H o r d a

Działalność sportową w  bieżącym 
sezonie rozpoczęła Sekcja M otocyk low a  
Rajdem  Okrężnym rm. bl. p. Emila 
Norda.

W roku ubiegłym zginął śmiercią 
tragiczną, podczas przejazdu na moto* 
cyk lu  przez tor ko le jow y znany zawód* 
luk  i sportowiec, zwycięsca k i lku  raj* 
dów  i zawodów zręcznościowych, czło* 
nek Sekcji, Emil Nord. Ceiem uczczę* 
nia Jego zasług tak  dla Klubu, jak  i dla 
Sekcji, postanowiono urządzać co roku 
rajd  okrężny im. bł. p. Emila Norda.

Termin ra jdu  wyznaczono na 24*go 
maja na ciężkiej trasie K raków —Oświę* 
crną—K raków (przez L iszk i) 170 kim. 
N a starcie, na bo isku klubowem, usta* 
wiło się dziesięć maszyn i po krótkim 
pouczeniu przez Kierownictwo, zawód* 
nicy w odstępach k ilkum inutow ych  wy* 
ruszyli w  stronę Oświęcima. Na pólme* 
tek w Oświęcimiu wpadła p ierwsza ma* 
szyna -Stieglitza, k tó ry ' nńal najwyższą 
zadeklarowaną przeciętną. Za nim w  
odstępach k iikunastom inutowych przy* 
by l i  in n i j jaw o d n icy .  Po 30*minutowym 
w ypoczynku  w  Oświęcimiu nastąpił po*^ 
wrót do K rakow a przez Liy|ki (naj* 
cięższy odcinek rajdu);, j a k  było do 
przewidzenia, rozpoczęła się serja de* 
fektów Co chwilę z auta komandor* 
skiego (p. F inder) można było zauwa* 
żyć zawodników , napraw ia jących róż*'" 
n eg a  tgdza ju  defekt*?* i k lnących socu»r': * 
cie na stan dróg. M imo t e g o ” jedna, j 
prawie w szyscy zaw odn icy O »ąti£ąl4e£*- 
j celnego) ukończyli zaw ody .

Pierwsze - miejśće, za przejechanie 
torsy bez żadnego punktu karnego, uzy* 
skał brat zmarłego, Herman N ord i zd o ­
był temsamem nagrodę jarzechodmą, 
srebrny puhar oraz Zegarek Pierwsze 
miejsce w  kategoi ji „solówek" żałoby? 
[go Stieglittz, w kategorji zaś motocykli 
z przyczepkami Lanner Feliks. Ppwyż*

, sze zawody, zorganizowane sprężyście, 
•(Wzbudziły ogólne zainteresowanie w  ko* 
■lach m otocykhstów krakow sk ich  i dają 
pewną ręko imię, że na-stępna podobna 
impreza , Sekcji M otocyklow ej cieszyć 
się będzie podobnem powodzeniem.

J. A .

Pół roku minęło...
, :n w

Przeszło pół roku minęło ctd chwili, 
g d y  nieubłagana śmierć zabrała nam 
kochanego Prezesa, gorącego orędow* 
n ika  naszych idei bl. p. Inż. Józefa 
Liłienthala.

C hw ila  ia była dla nas, najbliższy ch 
Jego współpracowników , a także dla 
całego Klubu stratą, której nie da się 
szybko P0w ctm varf “ - -

Jakko lw iek  bowiem Klub dalej ist* 
nieje, jakko lw iek  idzie normalnym try* 
bem życie sportowe i organizacyjne, to 
jednak  na każdym  kroku brak  J e g o  
in ic ja tyw y , brak J e g o cennej i nieza* 
wodnej rady , a przedewszystk iem  tego 
uśmiechu, z którym  Stawiał czoło naj* 
w iększym  trudnościom, a k tó ry  krzepił 
nasze dusze i wolę w y trw an ia  w  chwi* 
lach n iek iedy bardzo ciężkich.

To tez, mimo upływu tak długiego 
w  życiu organizacyinem czasu, czujemy 
się nadal osieroceni i ciągle Go wspo* 
nrinamy, z uczuciem najw iększego żalu 
i bólu/:,

Bo też bł. id. Inż Józef Lilienthal nie 
był jedenie naszym fftrezesem, ale byk1 
przedewszystk iem  naszym przyjacielem 
i orędownikiem.

Potrafił On osobistym wpływem  i 
czarem natchnąć nas wola wytrwania^] 
potrafił natchnąć zapałem do pracy , dla 
tych idej, k tórych stal się żyw ym  sym* 
bólem.

To też pamięć o Nim żyje wśród  nas 
będzie tak długo, jak  długo wychowa* 
nie fizyczne młodzieży żydow sk ie j ,  zro* 
zumiane w  najlepszenr tego słowa zna? 
czeniu, będzie naszym celem.

y,ześć Jego Parjuęci!

W trosce o żydowski sport pływacki 
Społeczeństwo buduje kryt^ pływalnię

rowery zawadzkiego 
P A T E F O N T  — P Ł Y T Y
A P A R A  TY_ R A D 3 0 W E  |

t
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w d u ż y m  w y b o r z e  
po n a j n i ż s z y c h  cenach 
i na dogodnych warunkach

RADJ0 V0 X.
K R A K Ó W ,  UL.  W I Ś I N A  L. 1.

Istnie je w  K r a k o w i e  j edna jedyn a  
k r y t a  p ł y w a ln i a  — p ły w a ln ia  Y. AL 
C . A . zamknię t a  dla Ż y d ó w .

Nic też dziwnego,.Że żydow scy  pły* 
wacy po latach hegemoni., nie mogą 
obecnie dorównać sw ym  kolegom, tre* 
nującym przez przeciąg całego roku.

Klub M ak kab i ,  k tó ry  dzierżył przez 
szereg lat mistrzostwo Polski w  piłce 
wodnej i wykazałŹlie doskonalemi wy* 
m kam i swych pływaków , od długiego 
czasu zastanaW.ia się w jak i spsób urno* 
żliwić zawodnikom trening zimowy, w  
jak i sposób udostępnić żydowsk ie j 
młodzieży sportowej ten. p iękny ; sport 
w odny jarżez okres zimowy,

Jedynem wyjśc iem  z tej nadei przy* 
krej sytuacu  jest budowa własnego 
k iy tego  kąp ie l iska .

\X̂  tym  celu ■ zawiązało sie Kolo 
Protektorów Ż. K. S. -.Alakkabi , do 
którego g ło s i ło  swój akces śzereg n u a  
ważnych obyw ate li  'żydowskich Kra* 
kowa. Zarzad tego Koła przystępuję 
już w  najb liższym czasie do realizacji 
zakreślonego sobie celu

Zarząd Koła Protektorów ukonsty^,

tuował sie w  sposób następu ią c y . Dr. 
Rudolf Bereś ? — Prezes, Dr. L udw ik  
Sternberg i Dr. Seweryn Alazur — wi* 
cepreżesi, Inż. Rath — Sekretarz, D yr .  
A lo jz y  Aheles — Skarbn k. Dr. D aw id  
W istre ich . D rowa Yi istre i» howa, Dro* 
wa Stenbergowa, D rowa Katzowa, 
D rowa M azurow a — członkowie Za* 
rządu.

A k c ja  ta rw zbudziła  s i lny  oddźwięk 
i ogólne zainteresowanie w  sferach oby* 
wate ls tw a krakow sk iego . Również i 
Zarząd M ie jsk i ,  oraz W ładze  Sporto* 
we przychyln ie się do niej ustosunko^j, 
wały .

Już. obecnie pertraktuje Zc.rząd Ko* 
la w  sprawie parceli pod budowę kry* 
tego kąpieliska .

Starania te n iewątpliw ie doprowa* 
dzą do realizacji tego p ięknego celu, do 
wypełnienia tej tak  dotk liw ie odczuw a* . 
nej luki.

W ie rz y m y ,  zę społeczeństwo żydo* 
w sk ie  z cała ofiarnością przyczyn i się 
do b u d o w y  tego wspaniałego dzieła 
przez wstąpienie do Kola Protektorów 
Ż. K. S. „A lakkabi".

—oqo—
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Nowe łodzie Makkabi spłinęły na Wisłę
Byliśmy® niedawnorisw iadkami pięło 

nej i podniosłej uroczystości poświęć 
cenią trzech nowych łodzi i otwarcia 
przystani Ż. K. S. „M akkab i" .

Sprawa napozór drobna, fakt naogół 
nieznaczny •— poświęcenie trzech lodzi, 
na których jednocześnie ćwiczyć może 
jedyn ie  ł ł  sportowców.

Jeśli p rzyg lądn iem y się tej uroczysz 
tosci poprzez zaciemniające cały hory* 
zont ciężkie warunki ^ekonomicznego 
i politycznego bytu  naszego społeczeń­
stwa, jeśli zdamy<|obie dokładnie spiw* 
wę z tego, że jesteśmy obecnie nasta* 
wieni wyłącznie do ulaęzymania dotych* 
czaso\<ryćh pozycy j ,  to fak t/zdobyc ia  
i rozszerzenia nowej p lacówki, nabiera 

S p e c j a ln e g o  znaczenia i b lasku.
Poświęcenie nowozakupionych lo* 

dzi stało' się prżesj swą w ym ow ną sym; 
bolikę n iety lko  świętem naszego Klubu 
ale świętem sportu żydowsk iego . Z 
uczuciem radości i dum y spog ląda liśm y 
na przedstawicieli naipow-ażniejszych 
instvtucvj żydowsk ich  i najpoważniej* 
szych obywate li  K rakowa.

1 słusznie dr. O z ja s l ,T h o n , poświę-* 
cając nowe lodzie, podkreślił  symbo* 
liczne znaczenie tegó aktu.

Bo fakt, że Żydzi, zerwali g  tradycją  
gheita. zamkniętego w  czterech ciasnych 
murach, fakt, że 7 ydjd l>v,ą sie ku me* 
ograniczonej wolnośfcjp j fk ą  ty lko  nie* 

~Ś’k n iTrw-iy-rKó - -/wo d ar jest w fń n ie ,
fakt, że Żydzi systematycznie i z nie 
ugiętą wolą dążą do zaczerpnięcia śwńe* 

■,'zego powietrża i w yrw an ia  sie z zatę* 
chlej atmosferv.L w której ‘ ży ia  — to 
w szystko  jest faktem pocieszającym ' 
budu jącym  najw iększe nadzieje.

A  w szystko  w ykaza lą ,  nam właśnie 
ta drobna napozór uroczystość.

* *
Skręcamy z mostu „dębnickiego" na 

prawo. Zdaleka już spostrzegamy wnęk* 
jpśżą grupę ludzi, otaczająca, mały, Sty* 

Iowy budynek  nad W is ła .  Jest to przy* 
stań w ioś larska  Ż. K. S. „M akkab i" . 
Przvstęnujemv bliżej. Dziwme zbioro* 
w isko  ludzi. IJwdja sie brać w io ś la r sk ą1 
w  pięknych „kom andorskich" strojach, 
az miło patrzeć. T rudno uwierzyć, że 
jestesm y w  „posiadaniu" ty lu  młodych, 
rosłych, barczystych i fizycznie rozwi* 
miętych ludzi.

A  obok ‘pokolenie starsze, delegaci 
i poważni obyw ate le  P rzyg ląda ją  się 
temu młodemu pokoleniu, jak b y  z zaS 
zdrością, Ae oni tego życia nie wyko* 
rzystali , ze obok praw dz iw ego  życia 
przesKi jedynie, nie zwróciwszy nań 
zgoła uwagi.

I cieszą się teraz radością mlod*

s®fih, chcą im być pomocni, chcą tej 
p ięknej, sprawne oddać swe usługi, chcą 
nanowo .żiyć^z •'młodymi i czuć się mło* 
dymi.

W chodz im y do hali. Zapełniona 
tłumami ludzi, Kpoglądająćych z nama* 
szczeniem i powagą na now y dorobek 
rozw ija jącej się Sekcji W io ś la r sk ie j ,  na 
nowe trzy lodzie.

A  łodzie są piękne, Iświeże, blysz-

LiPenthal". Oto nazwa jednej z łodzi, 
w  d ó y d d  pamięci, i wdzięczności dla* 
zmaęłego. Prezesą, Klubu, k tóry  przez 
długie nif.ęsiące i lata pracował około 
iMw^tama tej nowej p lacówki gporto* 
w e j.  '.Młodzież nie zapomina o swych 
'dobroczyńcach.

/TA d iu ga  łód i$nosi miano „ A r je h ' , 
imieniem jednego z założycieli Sekcj: 
W io ś la ts^ ie j  Dra Silberberga.

Powitunią. gości przez prezesa pik, dra  Rosenhaucha. Od Ipraw ej P P  
wielebny rabin dr Thon, dr wJst&ricJi, Wassei ber serowa, arch. Prem ier, 

riiz. Abclcs, d " r .  .Vtei*lis i_dyr Abeles.
L - - 1

lęg-
1 11

0T~

Założyciel sekcji dr A. L. Silberberg na sterze czwórki.

czące. Mówićj jak  g d y b y  do nas z niema 
skargą  i prośbą, że duszno im jest w, 
tej olbrzymiej hali, że chcą juz wreszcie 

'p ruć swemi dziobami wartk i nurt „kró* 
lo»wej rzek polskich". Lezą, j a k g d y b y  
niecierpliwe, czekając chwili, g d y  : roz* 
bija  o ich dzioby butelki szampana...

Przyglądamy/ się napisom. „Inż.

J ak  te lodzie i przystań w dniu tym 
pięknie w yg ląd a ją !

A le  g d y  nr&yglądamy się im bliżej, 
w yd a je  się nam1, ż'e są one dzieleni 
k rw aw ego  t iudu . pośwuęcenia i ofiar* 

•ft.ośffi. Każda deska przemawia do nas 
jak  żywa, każda jest historja waalki z 
przeciwnościam i.

w
t
♦t U W A G A
J  D l a  c z ł o n k ó w  

J  Ż .K .5 . .M a k k a b i .

znaczne zniżki.

Ostatnie przeboje w krawatach, Kapeluszach, bieliźnie i tp. |

' m * w m  i i i i i S ipoleca firma

Kraków, ul. Starowiślna 17.
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U roczystość zaczyna się. K ierownik 
ic k c j i  inz. Fąjlek w ita  dosto jnych góści 
i rozdziela jak  dyk ta to r  prawo żabie* 
rania głosu

Pierwszy tego prawa korzysta
Prezes Klubu, Ppłk. Dr. Rosenhauch 
Edmund, k tóry  w  pięknem przemowie* 
niu podkreśla radosną chwilę Sekcji 
W io ś la rsk ie j  i Klubu, zaznaczając, ze 
to dzieło jest w yn ik iem  niestrudzonych 
zab iegów iozlonków Sekc,i. M ów ca  wy* 
rażą przekonanie, że S ek c j i ,  mając ta* 
kich członków*, a N aród mając takich 
obywate li ,  może hyc o sw oją  przyszłość 
spokojny.

Skole i opisuje Inż. Zimmenstark hi* 
fetorję rozwoju Sekcji W io ś la r sk ie j  i 
,piz'.ysrąni'iod zaczątków, k ied y  Sekcją 
mieściła się w  szatniach Klubu na bo* 
irku , poprzez przystanie na ruchomych 
i Ciągle zatapiających Kię galarach, aż 
do chwili obecnej, g d y  jest w posiadjŻ* 
niu wda|nego, odrębnego i pięknej-#-" 
budynku . Droga nie jest jeszcze skoń* 
cłońą. p f lee  Weszły juz na inne, nor* 
malńe tory, ale jest to ciągle ieszcze-po* 
cz-ąUk. M ówca w yraża  przekonanie, ze 

(w  n a ib l iż^ y m  c.zaSie będą mogły, ko* 
rzyśtać . z tego tak  pięknego sportu naj* 

• •cęcaszc -warstwy, młodzieżą? sportowej. 
p n iety lko  jej część najżamożnie jszai-  

D osto jny  p o ś ć ,  Dr. Ozjąsz :-Thon, 
w k ió tk iem  przemówieniu podkreś la  

|£vmbć>liJkę w ioślarstwa, wskazu jącego 
na dążenie Ż ydów  ku  wolności, do nie* 
skońrżoności. Poświęcając lodzie, ży* 

s j^y D Thon. by  szczęśliwie unosiły 
żydowsk ich  w ioś larżw  w nieskończona

w lepsze Jutro i by  h y ly  drefgi

UPR. TECHN. DENT.

J .  T R f l U B M f l N  |

;  KRAKÓW UL. STAROWIŚLNA 18. |
♦  TELEFON n o .7 8  ♦

BŁ p

B ^ i o r b  ? { H N E I i > E R
Długoletni zaw u dn ik  i kapitan p ie r­
w szej drużyny p iłk a rs k ie j, zasłużony  
działacz Klubu — w zó r p raw d ziw ego  

spsrtaw ca i ko leg i.

D A W I D  K A C E N G O L D

cH . . . .. . 1
w.sjąaz^rp dD calei młodzieży wioślar* 
sk iej. ' -

JE P, Fleischerow*a, I lo lzerow a i 
K it  g ó W  dr.- .fe ldblum, dr. Rosenhauch 
i df W fstręjch dokonał: ceremonjalu. 
j'iofewiecenii lodzi.

M N n ń c u  nastap. i la p iękn a  chw i la  de* 
h la d ' '  l icr nvch lodzi  Sekcj i  ^JEioślar*. 
sloej  ną* W i ś l e .  M o m e n t  by]  to ‘.wspa*

. ma!';' k ied y  długi sznur lodzi defilował 
w-e wzorowym  porządku przęd publicz* 

vń<iścia. ndy pronorce biało-* niebieskie 
n aw iew ały  wesoło na wietrze, ozna jm ia*1 
jąc wszem wobec radosną wieść : Żydzi 
mają licznych i dobrych Wioślarefll

KURSY PŁYWACKIE
Sekcja pływacka organizuje kursa 

mvwackie w pływalni Parku Kraków* 
‘•skiego.

Zgłoszenia Przyjmuje i informacji 
udziela sekretarjat sekcji w lokalu Klu* 
bow ym  w  godzinach urzędowych.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY |

TELEFON 139^78▼ m
♦  W y k o n u je  w s z e lk ie  z a b ie g i  den- ^
♦  ty s t y c z n e  n a jn o w sz ą  techn iką .  ♦

Z- Dla cz łonków M a k k a b i  sp e c j a ln e  zn iżk i .  *
♦ ♦

iVkodzież ciągnie
w szeregi „Makkabi“

D otychczasow y zakres pracj?,’ tak 
w  M ak kab i ,  j a k  i innych towarzystwach 

: ^ .cilłóytycli, obejmąwał jedyn ie  mło* 
dzież stSYsz^y żńktóiej rek ru tu ją  się i i *  
stępy zawodniczy, a więc piłkarze, lek 
kcątieci, pływacy i t. d. Natomiast w 

".kk-runku odpowiedniego, racjonalnego 
- W 1 hcTwaiUft | 'J-izycznegó' 'młodzieży;,,. w 
wickrfiod 13 do 17 (która nawet z pun* 
litu w idzen ia ^Systo. sportowego . stano1* ' 

’ Spf>konał>Ł narybek) nic właściwie 
nie zdziałano.

Skutek  tego jest taki, że mlodz' 
ch iępcy po . k ilka , godz in  dziennie, na 
płanfpęit, błoniach lub mniej odpowied* 
■Sch terenach, s a ^ i ę c i e  kopią piłkę — 
g c ly g  poza pilkąi nożną nie uznają za* 
m fygb ij innych sportów, — co jest dla 
ich organizmów zabójczem. W  ten spo* 

!*apb po jm ow any sport, bez odpowied* 
f P t t g o  przygotowania1* gimnastycznego, 
bez w p ra w y ,  upraw iany dziko, bez 
ojaieki lonarskiei i instruktorskiej, miast 
kształcić i ''BćJzwijać fizycznie, — dege* 
nem ie. me mówiąc juz o tem, ze larzy 
DjdekfTopaninie, az nazbyt często przy* 
trafiają sie nieszczęśliwe w ypadk i .

Ż. K. ‘S. M akkab i w  Krakowie w 
zrozumieniu znaczenia wychowan i a fi* 
zycznggo najmłodszej generacn mlo* 
dzięjży, p r^ s te p u je  jako  p ierwszy klub 
sportow y w  Polsce do zorganizowania 
mlodzi-ezowifgo Lola' wychowan ia  fiz jje 

.. c.z’->ego. Kolo to zupełnie oddzielone 
■,ocl poszczególnych sekcy j,  będzie miało 
i?it celukracionalne i wszechstronne w/y* 
chowanie fizyczne mlodziezy. Cwicze* 
•pia ^ jdbwyać sic hgdąjw  grupach dz iew y  
c2nt i chłopców tr^v razy, w  tygodn iu , 
no jeż-,godziny. W  lecie: g im nastyka, 
lekkoatle tyka , g ry  i zabgwy, piłka noś'*,’ 
na oraz pływanie, w zimie: 'g im nastyka,

gry  Aportowe, łyżw iarstwo i narciar* 
stwo, naturalnie wszystko  odbyw ać się 
będzie pod okiem wyszko lonych , fa* 
chowych ins jtuktorod* i pod trosk liw ą 
opieka lekarską i jaedagogirzną. Uczest* 
nicy podzieleni będą męz k i lka  grup, 
według w ieku  j w arunków fizLy£znych 
Nie u.lcg-a: wątpliwości, ze jro kilkulet* 
u ch  wszefchstronnych ćwiczeniach, kolo 
nuodziczowe będzie kadrą  podstawowną 
rkfcyy. rjtóch zawodników  M akkab i .

N iestety, pro jektowane uruchomię* 
me 1 oła młodzieżowego z początkiem 
maja. me dało się przeprowadzić wsku* 
tek trudność’ f inansowych, nie pozwa'*^ 
IBkcych na odpowiednie prsy-gotowa* 
nic boiska do ćwiczeń (zniwelowanie 
drugiej, części leoiska). O ile tv lko  wra- 
runkj f inansowe Klubu na to pozwolą, 
juz w jesieni bi tą.ćego roku zostanie 
ta pożyteczna jdaców ka uruchomiona.

N iew ątp liw ie  rodzice we własnym 
interesie gromadnie zapiszą swoje dzie* 
ci, b y  m iast kopać po uh. ach czy 
ną -błoniach, cz.ęsto w* nieodpowiedniem 
tow arzystw ie , nęzwija ly i baw iły  się 
zdr owo i racjonalnte jiod okiem faeho* 
w ych  instruktorów i lekarzy w  Parku 
Sportowym  Ż. K S. M akkab i .

R od- ice !  Spełnijcie obowiązek wo* 
bec społeczeństwa ptóez danie mu po* 
kolenia .fcdróWego i silnego, a osiągnąć 
to r ożna jedyn ie przez odpowiednie 
wychowan ie  fizyczne. N isk ie  koszta, bo 
w  gran icy  2 złotych miesięcznie urnoż* 
bw ia ia  ryszystkim w p isy  d Kola Mlo* 
(piieżowieno 'W ych o w an ia  Fizycznego 
przy Ż. K. S. M ak k ab i  w  Krakowie.

Będziecie społcojnie pracować, w.ie = 
dząc,*że W asa e  dzieci przyjemnie i zdro* 
wo zuzy tkow u ją  .wrplny od nauk i czas 
w  odpowiedm em  Tbwarzystw i, pod treki; 
skliwęą i odpowiedzia lną opieką.



O  B  O  Z  O  W  N  I  €  T  W  O
j a k ą  wartość i znaczenie przedstawia obo;  

zównictwo, z tego sobie ty lk o  drobna  część 
społeczeństwa zdaje sprawę.

A  jednak myśl i p rzeprowadzenie-1 pierw;  
szego^ obozu, praw dziwie  sportowego, byia  
wielkim sukcesem naszego K lub u  i wynikiem  
niestrudzonych zabiegów Lip D ra Edmunda  
S ch enkera .

Faktem jest, żę po całorocznej p racy  Iz.g 
w od ow ej  jak i szkolnej, organizm wymaga wy> 
poczynku  najmniej miesięcznego, na \®lncm i 
czystcm powietrzu To zadanie spełnia obóz  
sp o rto w y  w zupełności.

Sam d o b ó r  miejscowości, młody wiek  
uczestników, atmosfera harmonji i przyjaźni,  
gwarantują, ±g uczestnik onjbzu zapomni o tro ;  
skach p o ś l e d n i c h ,  spędzi czas .wesoło i sw o;  
(bodnie, korzystając w  nieograniczonej mierze 
z dobrodz ie js tw  przy jp d y .

T q wszystko  jednak  nie w yczerpuje  zada; 
cia i wartośdi idei obozownictwa.

BlNalcżty bowiem pamiętać o tem, żc obóz  
jc3t instrumetem i kuźnią w ychow aw czą , żc tam 
pod okiem fachow ych, k w ali f ikow anych  ki; 
struktorów, pedagogów i lekarz^' najłatwiej 
opanować można i ująć w  r y r y  duśzę młodego  
człowieka, najłatwiej jest skierować ją  na od;  
powiędnie tory.

N ależy  tutaj pokreślić , że nadzór  nad żyr-. 
ciem obozow em  leży w rękach fachow ych  in; 
struktorów, posiadających teoretyczne i prak;  
toczna przygotow anie  odpowiedniego w ypeł;  
nienia .p ow ie rzon ego  im zadania.

iesli jesłeze weźmiem y 1 « ó d  uwagę fakt 
kontroli  ze strony  Okr. U rgjfiu  W ychow ania  
lśiz\:ć4ncgii oraz afarzadu Klubu i Centrali  W .

kierownictwem w ykw ali f ik o w an ych  instrukto < 
rów,

W yd zia ł  Klubu, mając jedynie  realizacje  
idei obozownictwa na celu, ustanowił cenę bar;  
dzo niską, nieodpowiadają'ea', zupeinie w ysu w  
kim kosztom urządzenia ob o tu .

Cena uczestnictwa wraz z kosztami podró ;  
ży i strojem sportow ym  w ynosi jedynie  zl. 70 

W szelkich informacyj udziela i zgłoszenia  
przyjm uje sckretarjat K lub u  w godzinach wie ;  
czornych w  Krakowie , przy  ul. Jagiellońskie.  
L. 10, i i .  p.

Z. „Makkabi", do jdziem y d<k przekonania, że 
wszelkie, nawet drobne uchybienia lub usterki 
są- wręcz niemożliwe.

K rakow ska „ M akkab i"  jełsK tw órcą oH i- 
zow n ictw a żyd o w sk iego . O bozy naszego  K lubu 
b y ły  te j id e i żyw ym  sym bo lem .

O B Ó J  W  B IAŁYM  DUNAJCU
W  bieżącym roku urządza n j a  Klub obóz  

sp o r to w y  w Białym Dunajcu, mitjscowosei po-  
łożonej na Podhalu, nad samym brzegiem D u ­
najca, skąd roztacza się wspaniały  w id o k  na 
Tatrv i Pieniny.

Oibóz-" ten trwać będzie w dwóch turnus 
sach pq 30 dni przez miesiące lipiec i sierpień.

Sportow e j1 program obejmuje wszystkie  
dziedziny śpbrtu, uprawiane pod fachowem
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Dla członków .Makkabi.  —  ceny specjalne.
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nych materjałów biel­
skich i oig. angielskich
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Przystępując do nakreślenia k r o  
niki sportowej, musimy nasamprzód 
rzucić okiem w  przeszłość i k i lkom a 
wierszami streścić sytuację  k lubu  w 
ostatnich dwóch latach.

Nao_gól była ona niewesoła. W  pe* 
wnych dziedzinach dał się zauważyć 
spadek formy, gdzieindziej znów była 
stagnacja . W  każdym  razie, popraw y 
nie było widać. A  to znaczy już w  spor* 
cie zacofanie.

Sekcj \ p iłkarska walczyła o utrzy* 
manie się w  klasie A , sekcja  lekkoatle* 
tyczna traciła starą gward ję , nie mając 
jeszcze narybku , p ływ acy mieli trud* 
ności ze składem d rużyny waterpolo*' 
wej. Jednem słowem — nie było ró* 
żowo. -

Okres kry tyczne j został |ednak prze* 
brnięty i w  chwili obecnej można z za* 
dowoleniem skonstatować wzrost prze* 
ciętnego poziomu sportowego, poprą* 
wę i lościową i jakośc iową . Postępy te, 
b y ły  w  dużej mierze rezultatem popar* 
cia udzielonego klubowi przez Okr. 
Urz. W .  F. i P. W .  oraz Ośrodek W .  
F., przez przydział hali i sali na ćwiczę* 
nia, jak  również instruktorów na tre* 
ningi.

Sekcja piłkarska zaznaczyła poprą* 
wę formy konkretnemi w yn ikam i. Nie* 
ty lko  przez remis z Cracovią, która 
w ygra ia  wszystk ie  inne mecze mis U  z d * 

wskie , ale przez ogólną k lasyf ikac ję .
- W  chwili obecnej mam y szanse na 

pi zejście”  do ro zg rywek ixn a łowasc 
■Jłze trudności są jednak  na tej dro* 
ze. Z pośród czekających nas meczów, 

musi się w ygrać  80%, aby  znaleść się 
wśród czterech finalistów.

W ie rz y m y  jednak  w  naszych pił* 
karzy. M łodzi chłopcy, pełni zapału i 
zasobrn w  „wiedzę" p iłkarską, nie po* 
winni przejmować się ogromem spo* 
czywającego na nich zadania. M uszą  i 
będą grali jakna jlep ie j ,  bo wiedzą, że 
za nimi jest n iety lko garstka  fanatyA 
ków, ale cały klub, cale społeczeństwo.

i*

K ^ z e .
r  mus

P I Ł K I  N O Ż N E  
BUTY FOTBALOW E 
RAKIETY TENISOWE
oraz wszelki s p r z ę t  sportowy 

TE LE FO N  106-83

Ruchliwa sekcja pań ma ostatnio do 
zanotowania ładny sukces. Lekkoatiet* 
ki nasze zdobyły mistrzostwo okręgu, 
b ijąc w ysoko  następne k luby . Przewa* 
ga nasza była tak wyraźna, że w  szta* 
fecie 4 x 2 0 0  drugi nasz zespól wygrał 
z Cracovią, tosamo omal nie miało miej* 
sca na 4X  100 m.

Pocieszające jest, że obok starci 
„czwórki" po jaw iły  się nowe twarze, 
rokujące najlepsze nadzieje. Toteż re* 
prezentacja nasza na mistrzostwa Pol* 
sk i pojedzie już zasilona nowicjuszka* 
mi, które trenują pilnie pod okiem p. 
Cejz ika , trenera PZLA , chcąc jaknai* 
szybciej zaawansować do sztafety re* 
prezentacyjnep

Gorzej trochę powiodło się naszym 
zawodniczkom w  grach sportowych. 
Oba mecze z Cracovią przegrały w y g  
soko. Nie dlatego jednak , ab y .  dzieliła 
je tak  w yso ka  różnica. A le  dlatego, że 
nie dopisały nerwy.

D rużyna jest m eskonsolidowana, 
brak jej zwartości, ducha zespołowego 
i poczucia obowiązku. Zawodniczki 
trak tu ią  mecz, jako  pole do indywidu* 
alnych popisów, co w  sumie odb ija  się 
na całości. D ośw iadczenia nauczą je 
chyba tego, że ty lko  jednolitem i zespo* 
łowem działaniem można w ygryw ać  w 
drużynowych rozgrywkach .

' v ’ a t c r p w l i s C ł  n i e  m i e l i  j c s z e z e  -jfio ir t
do popisu. M ie l i  jechać do W arsz aw y ,  
ale mecze odwołano, gdyż  w oda była 

-źg. .j Iirba  3  iyd isflrfytsF  przyczyn _me ~ 
odbył się mecz z Ftakoahem w  Krako* 
wie. Obecnie czeka nas mecz z Craco* 
vią o mistrzostwo k la sy  A . Prawdo* 
podobnie w ys taw im y  jednak k i lku  z 
pierwszej drużyny , aby  dać im możność 
treningu.

P ływ acy  rozpoczęli również treningi 
w Parku  K rakowskim . Dużą uwagę 
zwraca się obecnie na młode pokolenie, 
które dostarczyć ma narybŁ u do pierw* 
szej drużyny .

NAJWIĘKSZY W YBÓR 
N A J N I Ż S Z E  C E N Y

Żądajcie bezpłafnych cenników.

DOM SPORTOWY
>STADJON<
KRAKÓW. GRODZKA 26

O lekkoatletach nie można wiele pi* 
sać, gdyż  nie są jeszcze w  pełni sezonu. 
Fatalna bieżnia na naszem boisku nie 
pozwala na prowadzenie treningów. Do* 
piero obecnie wystarano  się o fundusze, 
ta, że za 4 tygodn ie  bieżnia będzie go* 
towa.

Szkielet d rużyny jest gotowy,. Za pa* 
rę dni przy jeżdża z Francji B iudcr, wra* 
ca z ćwiczeń w o jskow ych  Kornberg, 
razem z Berwaldem i Salomonem twe* 
rzyć będą dobrą sztafetę. Salomon wy* 
grał ostatnio w  Krakowie skok w  zwyż 
i w  dal, pozatem jest k i lku  nowych mic* 
taczy.

~ *

Sekcja bokserska jest na „prlopie". 
Skończył się sezon zimowo * wiosenny, 
obecnie jest kró tka przerwa. Ostatnią 
próbą by l  mecz z W isłą .  W y p a d ł  bar* 
dzo dobrze. Przeciw czołowym pięścią* 
rzom W is ły  walczyli nasi junjorzy i do* 
trzymah im pola. P ierwsza druż-yna b y s 
la do ostatnich dni w  treningu i w  po* 
Iowie sierpnia rozpoczyna normalne 
prace.

9 $ *

Y  okres ferja lny weszła również 
sekcja gier. Skończyły sie pierwsze roz* 
g ryw k i szczypiórniaka. Narazie jesteś* 
m y dobrze up lasowani w  tabeli, w  je* 
sieni czeka nas druga runda. W  tym 
czasie wraca ją  do K rakowa bracia Rit*

 termanowie, w obec czego wartość bo jo*
w a zespołu wzrośnie. Ostatnio zazna* 
czyly  się postępy w  drużynie siatkówki.

Sekcja m otocyklowa zorganizowała 
udany ra jd  oraz urządza ciekawe wy* 
cieczki dla swych  członków. Kolarze 
pracują znacznie lepiej niż poprzednio. 
Było juz k i lk a  imprez, w  najbliższym 
czasie wezmą udział w  wyścigach mir* 
dzyk lubow ych .

Bez rozgłosu rozpoczęła prace reak* 
tyw ow ana  sekcja zapaśnicza. Już w  pier* 
wszej próbie z W is łą  pokazali „pazur* 
ki" nasi zawodnicy i powinni odegrać 
jaoważną rolę w  okręgu. W  ciągu lata 
będą intenzywnie trenowali na boisku, 
a w  zimie wezmą udział w  poważniej* 
szvch zawodach.

S: *

Sekcja  w ioś larska  poświęca się na* 
dal jeszcze turystyce. Nowe łodzie urno* 
ż l iw ia ja  jednak  pracę czysto zawodni* 
czą i w  tym k ierunku  oczekiwać należę 
w  najb liższym czasie zdecydowanych 
posunięć. Lata minione w ykazały ,  że 
o sady  nasze nie ustępują w  niczem in* 
nym klubom krakow sk im  toteż spo* 
dziewać się należy, że wkrótce znajdzie* 
m y możność zademonstrowania naszego 
dorobku na tern polu.

]ilKU9 GROSS kryształów, szklą i lamp 
K raków , R y n e k  Gł. 8, tel. 147-71.

30, „ 173-14.
Konto P. K.O 400-615.



Plan treningów i godzin urzędowych sekcyj
S E K C J E .

T R E N i N G I : G odziny urzędow e  
w  lokalu  k lu b o w y m  

p rz y  ul. Jag ie iońskiej 10, 11 p.W Parku Sportowym Makkabi. Poza Parkiem Spo itow j. . .  Makkabi:

Piłkarska wtorki i czwartki 
od 6 — 8 rano i od 15 do 20 wiecz. wtorki i czwartki od godz 1930 — 21

Lekkoatletyczna poniedz , środy i piąki od 17 — 20 czwartki od 20 — 21 1

Gier spostc«ych n v • ,i „ ,, na treningach

Pań (Ibkkoatlefyka i gry) ” ” na treningach

Pływacka i piłki wodnej codziennie w pływalni 
Partu  Krakowskiego codziennie od 20| — 21 1

Wioślarska i kajakow a Codziennie na przystani wicślaisKiej 
Makkabi przy ul. Tynieckie j 1

codziennie na przystani
od godz 18 — 20 1

Kolarska środy od 20 — 21

Motocyklowa piątki od 20 — 21

Bokserska poniedz., środy i piątki od 19 — 21 na treningach

Gimnastyczna od 6 — 8 rano na treningach

Narciarska wtorki i czwartki od 20 — 21

Zapaśnicze poniedz., środy i piątki od 19 — 21 na treningach

Sekcja łyżwiarska, hokejowa i tenisa stołowego czynne są tylko w zimie.

m  i
Przedsiębiorstw^ techniczno - handlowe
Kraków ul. Dunajewskiego i f

A ■ > c  y
M a S c I c j a i ł i i

\l\tl\C . c: t  G A  \  I R  I A
c o  c z w a r t e k  g o d z i n a  1 9

Telefon 144-07.

P O L E C A :

wszelkie artykuły techniczne, narzę­

dzia precyzyjne, obi abiarki do metalu 

i Jo drzewa, pasy, węże, pompy, 

ręczne gaśnice, przybory lutownicze 

„ F L U D O R “ —  oraz wszelkie 
a r t y k u ł y  e l e k t r o t e c h n i c z n e .

t l i

K R A K Ó W

Tel. 114-91. GRODZKA 10

W B  SC A C i  E
W SŁOŃCU I NAD MORZEM

Tel. 181 81
Spraw na organizacja 
wycieczek krajow ych  
i z a g r a n i c z n y c h

PO LS K IE  B IU R O  P O D R Ó Ż Y

MmOH UOYD
KRAKÓW, UL. SZPITALNA 36.

< Kawiarnia i kuchnia jarska ♦

I j m p e r j a l ” !
♦  Kraków,
♦
4  Po leca  ob iady  i ko lac je  ja r sk ie .  ♦ 
4  Codziennie św ieże  c ia s tk a  i lody ♦ 
X w łasnego  w yrobu . R endezvous  ♦

ul Dietia 44.

♦
♦

żydow sk ich  sportowców .
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